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N IE C O  O  Z N IŻ C E

R ząd zapow iedzia ł, jako  jeden ze ś ro d ­
ków  zw alczających  obecny  kryzys gospo­
darczy, iż dążyć będz ie  do obniżen ia cen, 
bez  zn iżan ia zarobków . R ząd  w ychodził ze 
słusznego założen ia : gdy obniży ceny  p ro ­
duk tów  i tow arów , ludność będzie m ogła 
nabyw ać w ięcej tow arów , niż p rzy  cenach  
w yższych. N abyw anie w iększe j ilości to w a ­
ru  zm niejszy kryzys.

N iestety , inaczej się stało .
C eny spadły , ale ty lko  żyw ności, z re sz tą  

podn iosły  się one n a  now o. R ząd, k tó ry  
w ypow iedzia ł się za u trzym aniem  w y so k o ­
ści zarobków , sam  zarobk i w  państw ow ych 
zak ład ach  obniżał, a ta k ż e  zap o w iad a  obni­
żenie pobo rów  urzędnikom  państw ow ym , 
sam orządow ym  i innym, k tó rzy  m ają  po b o ­
ry  zasto sow ane  do pobo rów  urzędniczych .

P odobnie jak  rząd  posz ło  w ielu  p rze d ­
siębiorców , k tó rz y  p rzep row adz ili obniżkę 
p ła c  robo tn ików . O sta tn io  znów  grozi ob­
n iżka poborów  urzędn ików  pryw atnych .

R ów nież i w łaścic iele  d rukarń , zw łaszcza 
w  P oznańsk iem , obniżyli i obniżają, lub sz y ­
kują się do  obniżek  p łac .

Z astanów m y się, jak ie  sk u tk i m ogą m ieć 
p ro p o n o w an e zniżki zarobków . R obotn icy  
i u rzędnicy , o trzym ując mniej za  sw ą p racę , 
m niej te ż  to w aró w  czy p ro d u k tó w  b ęd ą  
m ogli nabyw ać. P ro le ta rja t fizyczny i um y­
słow y o trzym uje za robk i n iższe od m inim al­
nych kosz tów  u trzym ania , zn iżka zarobków  
zw iększy  ty lko  nędzę p racu jących , a  ta k że  
zw iększy  liczbę bezrobo tnych , gdyż zm niej­
szy zdolność nabyw czą p ro le ta rja tu .

Z astanów m y się jeszcze, czy zn iżka za ­
ro b k ó w  w d ru k arn iach  w płynie na zniżenie 
cen  druków , czy p rzyspoży  ona zam ów ień.

N a cenę d ruku  sk ład a  się k ilk a  czynni­
ków : robocizna, p ap ie r, farby, kosz ty  a d ­
m in istracy jne i p ro w ad zen ia  zak ładu , lokal, 
podatk i, am ortyzac ja  m aszyn, czcionek 
i u rządzeń . Je ż e li chodzi o książki, czy cz a ­
sopism a, to  cena ich za leżną je st jeszcze od 
innych czynników , nie m ających nic w spól­
nego z d ru k a rn ią ; w ięc je pom ijam .

Wyliczone wyżej pozycje można podzie­
lić na cztery grupy: robocizna, papier, druk 
i koszty ogólne.

R obociznę m ożna przyjąć, jako  Y \ k o sz­
tów . G dy zniżym y tę  K o 10%, tak , jak  to  
czynią w łaścic ie le  d ru k a rń  w  Poznańskiem , 
o trzym am y 2,5%. S tan o w i to  ta k  n ieznaczną 
zniżkę, iż w konkurenc ji o zam ów ienia nie 
gra to  roli, zw łaszcza, iż rozgoryczenie 
p racow ników , k tó rym  narzucono  zniżkę, o b ­
niży w ydajność.

Z pow yższych  rozw ażań  w ynika, iż zn iż­
ki zarobków , zw łaszcza w  d ru k arstw ie , n ie  
p rzyn iosą  rzeczyw istego  obniżen ia cen, n a ­
tom iast, zm niejszając w ynagrodzen ie  za 
p racę , zm niejszają zdolność nabyw czą lud­
ności, pow iększa ją  kryzys.

O bniżenie zarobków  jest w ięc w ielce 
szkodliw e.

Jed y n y m  środkiem , zabezpieczającym  
nas, d rukarzy , p rzed  obniżkam i je s t silna 
o rganizacja. D latego  obecnie, m ocniej 
niż k iedyko lw iek , pow inniśm y skupić s;ę 
w  Z w iązku; groźba obniżek pow inna w p ły ­
n ąć  na chodzących  luzem , lub należących  
do innych  organizacji, by  p rzy łączy li się do 
jedynej organizacji, k tó ra  zdolną jest ich 
b ronić — do naszego  Zw iązku.

O B N I Ż A N I E  Z A R O B K Ó W  
W  P O Z N A Ń S K I E M

S p raw ę obniżenia p ła c  w  zaw odzie ś le ­
dziła  oddaw na m iędzyzw iązkow a kom isja 
p racow ników . B ezpośredn io  p o  o trzym aniu  
uchw ały  obniżkow ej postanow iła  w ykorzy ­
s tać  Wiszystkie legalne środk i obrony  do ­
tychczasow ych  p łac . Zgodnie w ięc zw ró ­
ciła się z odpow iedniem i pism am i do  In­
sp e k to ra  P ra cy  w P oznaniu , do P a n a  W o ­
jew ody, do P an a  M in istra  P ra cy  i O pieki 
S połecznej z rów nobrzm iącym  m em or- 
jałem .

W  pon iedzia łek , dnia 16 lu tego  odby ła  
się w  In sp ek to rac ie  P racy  K onferencja p. 
In sp ek to ra  P racy  z p rzedstaw ic ie lam i or- 
ganizacyj robo tn iczych  w  kw estji za p o zn a­
n ia  tychże z zam ierzeniam i rządu , do tyczą- 
cem i opanow ania  kryzysu  gospodarczego. 
W ed ług  urzędow ych  no tow ań  w skaźn ik  cen 
za  ziem iopłody wynosił:

w r. 1929 w r. 1930 
u p ro d u ce n ta  100 47.6
u d e ta lis ty  100 88.6

W ynika  z tego, że p ro d u ce n t p o b ie ra ł 
** w  r. 1930 za ziem iopłody 52,4% mniej, an i­

żeli w  r, 1929, konsum ent zaś p ła c ił w  d e­
ta lu  za te  a rty k u ły  88,6% ceny  z r. 1929, 
czyli o 11,4% m niej aniżeli w r. 1929, J e ­
żeli za p ro d u k ty  ro lne n a s tą p iła  p ew na 
zn iżka cen, to  zniżki te j n iem a w  p ro d u k ­
ta ch  przem ysłow ych. U rzędow y  w skaźn ik  
w ykazuje, że p ro d u k ty  te  n aw e t o 11,3% 
w cen ie  się podniosły . Czyli fak ty czn a  zn iż­
k a  dla konsum enta  w y raża łab y  się w  cyf­
rze  0,1% .

Z daw aćby  się mogło, że  po  tak ie j in icja­
tyw ie  P a n  In sp ek to r  P ra c y  będzie  m iał 
m ożność ingerow ania w  kw estjach  obniż- 
kow ych i zaw ieszan ia  uchw ał zm ierza ją­

cych do obniżenia p łac  robotn iczych . N ie­
s te ty , ta k  nie jest. N a pism o n asze  z a reag o ­
w ał w  te n  sposób, że zap rosił do siebie 
p rzed staw ic ie la  K orpo rac ji G raficznej, z a ­
no to w ał jego ośw iadczenie, zaznaczy ł m u 
sw oje n ega tyw ne w obec uchw ały  obn iżko­
w ej stanow isko , zgodził się na po rozum ie­
n ie d e leg a ta  K orporac ji G raficznej i odpo ­
w iedź w  te rm in ie  jaknajk ró tszym . O dpo­
w iedź tę  uzyskał In sp ek to r  P ra c y  n a  te le ­
foniczne w ezw anie  w e w to re k  w  tym  sen ­
sie, że zeb ran ie  K o rp o rac ji odbyć się m o­
że  najrych lej w sobo tę , 28 lu tego  i w ted y  
dop ie ro  zapaść  m oże o s ta te czn a  decyzja 
co do p o d trzy m an ia  lub  cofnięcia zap o w ie­
dzianej obniżk i p łac . Z aw ieszenie uchw ały  
obniżkow ej K orporac ji G raficznej p rz e k ra ­
cza za k res  kom petencji Inspekcji P racy  
i liczyć na n ią  n ie  m ożna.

Z pow yższego  w iernego  p rzeb ieg u  akcji 
w yn ikało , że sp raw a  konferencji obliczona 
b y ła  na zw łokę. Jedynym  sku tecznym  śro d ­
k iem  obrony  n ie p o zo s taw a ło  nic innego 
jak  zaw ieszen ie  p racy . M ożliw ość ta  n ie  
n as trę cz a ła  w ielk ich  kom plikacji ze w zg lę­
du na to, że w iększa  cześć zak ład ó w  do k o ­
n a ła  w ypow iedzeń  indyw idualnych  do ­
tychczasow ych  s ta w ek  i n ieom al w szy s t­
kim  pracow nikom  objętym  w ym ów ieniam i 
p rac y  p rzysług iw ało  w ynagrodzen ie za u r ­
lop, k tó ry  na 8 w zględnie 15 dni za b ez p ie ­
cza ł m aterja ln ie  p racow ników . W  tym  k ie ­
ru n k u  te ż  szed ł w n iosek  p rzed staw ic ie li n a ­
szej organizacji.

S przeciw ili się tem u w nioskow i p rz e d s ta ­
w iciele W spólnoty , k tó rzy  nie chcieli p rz y ­
jąć  n a  siebie gw arancji, że w szyscy  ich 
cz łonkow ie dadzą  tak iem u  w ezw aniu  p o ­
słuch. P roponow ali n a to m iast w ysłan ie d e ­
legacji do  M in iste rs tw a P ra c y  i  O pieki S po ­
łecznej w  W a rsza w ie  w  celu  osobistej p ro ś­
b y  o in te rw encję . W niosek  ten  po  k ró tk ie j 
dyskusji jako  n iep row adzący  do  ce lu  sam i 
in ic ja torzy  uw ażali za chybiony  i  za p ro p o ­
now ali Z w iązkow i D ru k a rz y  w  D ru k a rn i 
Św. W ojciecha, gdzie Z w iązek  D ru k a rzy  
jest w  w iększości, u rząd zen ie  s tra jk u ; sam i 
zaś chcie liby  pójść do p ra c y  w zak ładzie , 
w  k tó rym  m ają w iększość, w  innych, gdzie 
p rac u ją  w spólnotow cy, zaleciliby  swym 
członkom  rów n ież  stanąć . N a ta k ą  p ro p o ­
zycję p rzed staw ic ie le  Z w iązku  zgodzić się 
n ie  mogli, gdyż p ropozyc ja  ta  po  w ie lo k ro t­
nych  sm utnych  dośw iadczeniach  na te r e ­
n ie W ąb rzeźn a , W arszaw y, K rak o w a 
i L w ow a o tw orzy łaby  m ożność w padn ięcia  
w  p lecy  w alczącym  kolegom  p rze z  b ez ro ­
b o tn e  k a d ry  w spó lnociarzy  i spow odow ała­
by pozbaw ien ie  p rac y  licznego szeregu  n a ­
szych członków . W  każdej w alce  rów ne
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obow iązki i rów ne c iężary  spoczyw ać w in­
ny  n a  w szystk ich  w alczących , a  usuw anie 
się od n ich  p rzed w czesn e  nazyw a się d e ­
zercją.

Z d ezerto w ali w ięc w spó lnociarze  p rzed  
o s ta te czn ą  rozg ryw ką i za łam ali w spólny 
fro n t p racow ników  w obronie do tychczaso ­
w ych  s ta w ek  zarobkow ych . Nie zdobyli się 
n aw e t na to, aby  w  myśl dalszego w ysun ię­
tego  p rzez  n as  p ro jek tu  p isem nie z a p ro te ­
stow ać p rzec iw k o  narzuconej p racow nikom  
jednostronnej, nieform alnej i n ieuzasadn io ­
nej zn iżce płac. Na W spó lno tę  w ięc spada 
w ina  dokonanej obniżk i p ła c . W szelk ie  
środki, w szelk ie zabiegi około  obrony  is t­
n ie jących  s ta w ek  drogam i legalnem i — z a ­
w iodły, M ogła by ła u ra to w ać  sy tuację  je ­
dynie zdecydow ana m ęska p o s ta w a  — 
Z w iązek  D ru k a rz y  ją  za leca ł i by ł do niej 
go tów  —- zd ezerto w ali p rz e d  n ią w spóno- 
ciarze .

W  dniu 1-szym m a rc a  odby ło  seię na sali 
G ospody P olskie j ogólne zeb ran ie  d ru k a ­
rzy  w  sp raw ie  obniżki p ła c  w  zaw odzie. 
W y czerpu jący  re fe ra t o p rzeb iegu  akcji 
obronnej w ygłosił p rez es  Z w iązku  kol. T a- 
siem ski. W  obszernej i n a  w ysokim  p o z io ­
m ie u trzym anej dyskusji m ów cy zw raca li 
uw agę na zgubne sk u tk i rozdw ojen ia  w śród  
p raco w n ik ó w  graficznych, na nieufność 
w zajem ną, jak a  w sk u te k  teg o  s tan u  rzeczy  
w ypływ a, n a  pom oc, ja k ą  on pow oduje.

R ezu lta tem  o b rad  było  uchw alen ie  p ro ­
te s tu  p rzec iw k o  narzuconej p racow nikom  
zniżce p łac  o raz  dom aganie się k o n fe ren ­
cji z p racodaw cam i.

K onferencja  ta  zo s ta ła  naznaczona  na 
sobotę , 7 m arca  r. b.

ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
W R. 1930

S praw ozdan ie  Z arządu  O ddzia łu  K ra ­
kow skiego  za  ro k  ub ieg ły  n a  w stęp ie  c h a ­
ra k te ry z u je  działa lność O ddziału , jak o  dzia­
ła lność  ,,pod znakiem  c iężk iego  k ryzysu". 
D la teg o  te ż  —  czytam y dalej —  nie t ru d ­
no  się dom yśleć, że ja k ak o lw ie k b y  n ie  by ła 
sp ręż y s ta  p ra c a  o rganizacy jna —  w tych 
w aru n k ac h  w ynik i jej nie m ogą z b y t obfi­
to w a ć 'w  d o d a tn ie  rezu lta ty .

Na p o cz ą tk u  ro k u  n a  tle  w ypow iedzen ia  
um ow y cennikow ej w yn ik ł 4 /4 -dniow y 
stra jk , zakończony  dezycją a rb itra żo w ą  
Min. P racy . N a m ocy tej decyzji p ła c e  p o d ­
n iesiono  o 5% , o raz  w strzym ano  p rzy jm o­
w an ie  uczn iów  n a  p ó ł roku , D ecyzja ró w ­
n ież  obow iązyw ała  do n ieszy k an o w an ia  i do 
n iew yda lan ia  n ikogo  p rz e d  up ływ em  6-ciu 
tygodni. L ecz nie w szy s tk ie  d ru k a rn ie  do 
teg o  zas trzeżen ia  się zastosow ały , by ło  w ie­
le  w ypow iedzeń , a dw ie d ru k arn ie : J e z u i­
ck a  i p, Z em anka s ta ły  się n iecennikow em i.

Ze w zględu na s ta le  w zras ta ją cą  liczbę 
b ezrobo tnych  O ddzia ł podw yższy ł o p o d a t­
kow an ie  na b ezrobo tnych  i podn iesiono  od 
1-ego w rześn ia  zapom ogi m ieszkan iow e dla 
bezro b o tn y ch  o 10 zł. dla k aw a le ró w  o 5 zł. 
m iesięcznie.

W  ro k u  ubiegłym  w  K rakow ie odbył się 
IX Z jazd Zw iązku, rów nocześn ie obchodzo­
no  uroczyście  p rzy  nap ływ ie  dużej ilości 
gości z całej n iem al P olsk i 80-cio le tn ią  
roczn icę  is tn ien ia  o rganizacji d ru k arzy  
w  K rakow ie, a ta k ż e  50-cie p rac y  zaw odo­
w ej dziew ięciu  kolegów .

Kom isja k u ltu ra ln o  - ośw iatow a u rząd zi­
ła W ystaw ę d ruków  w  M uzeum  T echn icz­
no - Pnzem ysłow em , zw iedzaną n ie ty lko  
p rzez  d ru k arzy . W  jesien i zorganizow ano 
pogadank i zaw odow e, ilu s trow ane  ek sp o ­
natam i, pogadank i do tyczy ły  p ięknych  
druków , znaków  d rukarsk ich , w yrobu  p a ­
p ieru , książk i po lsk iej i zagranicznej, d ru ­
ków  okolicznościow ych i t. p.

U rządzono  p ła tn e  ku rsy  języków  n ie ­
m ieckiego i e speran to , k tó re  cieszą się s to ­
sunkow o liczną frekw encją.

S ek c ja  w ycieczkow a u rząd ziła  9 w y cie­
czek, a rów nież op row adza ła  p o  K rak o w ie  
w ycieczk i d ru k arzy  do  grodu w aw elskiego.

C zynne by ły  też  sekcje zabaw ow e, ch ó ­
ra ln a  i sportow a.

B ib ljo teka po w ięk szy ła  się o  102 dzieła  
(176 tom ów ), liczy  obecnie 4,549 dz ie ł i k il­
k ase t czasopism , K orzysta ło  z b ib ljo tek i 309 
osób.

P o śred n ic tw o  p rac y  podaje, iż w  ciągu 
ubieg łego  ro k u  zgłosiło  się: 80 sk ładaczy  
ręcznych , 19 m aszynow ych, 33 m aszyn i­
stów , 2 cynkografów . K ondycyj dłuższych 
w skazano : 49 skł, ręczn., 11 skł. masz., 21 
m asz., kondycyj chw ilow ych: 69 skł. ręczn., 
9 skł. m asz., 16 m asz.

N ajw ięcej bezrobo tnych  p rzyby ło  w  lu ­
tym  (26), najm niej w  czerw cu  (3). N ajw ię- 
w ięcej b ezrobo tnych  by ło  w  grudniu  (107), 
najm niej w  styczn iu  (74); p ięć m iesięcy  w y­
kazuje liczbę bezrobo tnych  100 i w yżej, 
cz te ry  m iesiące od 90 do 99. P rzec ię tn ie  
by ło  94 sk ład aczy  ręcznych  bez  p racy . R ok 
ub ieg ły  sp raw ozdan ie  zalicza do najc ięż­
szych; ta k  w ielk iego  b ez ro b o c ia  jeszcze 
w K rak o w ie  nie było.

K om isja M ężów  Z aufania m ia ła  w iele 
p racy , szczególnie w śród  sk ład aczy  m aszy ­
now ych. Z ano tow ano  też  k ilka  w ypadków  
sp rzed aży  urlopów .

S praw ozdan ie  finansow e O ddziału  w y­
kazu je  78.993,74 zł. w pływ ów , w  tern 
76.090,65 zł. z w k ład e k  (66.591 od w ykw.). 
W y d a tk i O ddziału  w yniosły  114.500,12 zł.; 
w tem  zapom ogi bezrobo tnym  53.177,10 z ł , 
chorym  8.349 zł., s tra jku jącym  19.001 zł., 
pogrzebow e 600 zł., podróżnym  929,60 zł., 
razem  na zapom ogi w ydano  82.056,70 z ł-  
S aldo O ddziału  w ro k u  ubiegłym  spad ło  
z 60.057,4 zł. do 24.551,11 zł.

W pływ y lokalnego  stow arzyszen ia  „O g­
n isko" w yn iosły  196.430,69 zł. W  tem  
w k ład k i 76.643,80 zł., opod atk o w an ie  na 
b ezrobo tnych  67.950,84 zł., na Jub ileusz  
„O gniska" i „Siły" 15.810,70 zł.

W y d a tk i „O gniska" p rze d staw ia ją  się 
nas tępu jąco : zapom ogi regulam inow e ch o ­
rym  14.188 zł., bezrobo tnym  36.997,50 zł , 
inw alidom  18.573,50, pośm iertne  2.000 zł., 
s ie ro to m  3.405 zł., razem  75.164 zł.; zap o ­
mogi nadzw yczajne 75.614 zł. (praw ie 
w szy s tk o  n a  pom oc bezrobotnym , ty lk o  220 
z ło tych  sierotom ), Ju b ileu sz  25.809,12 zł., 
adm in istracy jne łączn ie  z adm . O ddziału 
21.318,91 zł., p rze lan e  do stow arzyszeń  lo ­
kalnych  14.618,10 zł,

W  sp raw ozdan iu  kasow em  u derza ją  ol­
brzym ie sum y w y p łacone  n a  zapom ogi b ez ­
robo tnym ; O ddzia ł i „O gnisko" w y d a ły  na 
te n  cel 165.568,60 zł. J e s t  to  sum a o lb rzy­
m ia w  po rów nan iu  do liczby członków , ona 
to  w yjaśnia, d laczego w p ływ y  b ieżące  
roku  ubiegłego nie m ogły p ok ryć  w y d a t­
ków . Pom im o deficy tu  m a ją tek  S to w arzy ­
szen ia w  dniu 31 g rudn ia  1930 r, w ynosił

38.638,78 zł.; poza tem  n a  F unduszu  cenni­
kow ym  22.382,86 zł. i na F unduszu  budow y 
dom u 129.827,81 zł. (w tem  w arto ść  p a rce li 
60.560 zł.); razem  190.849,45 zł.

U m iejętna i  p rzew idu jąca  gospodarka 
pozw oliły  kolegom  k rakow sk im  p rz e trw a ć  
w yjątkow o ciężk i rok.

P oza  „O gniskiem ", ko ledzy  k rakow scy  
po siad a ją  jeszcze stow arzyszen ie  zapom o­
gow e „Sam opom oc", k tó re  w y k aza ło  zł. 
13.895,04 w e w pływ ach , a 12.071,12 zł. 
w  w ydatkach .

S tow arzyszen ie  em ery ta ln e  „S iła"  z a k u ­
p iło  w  r. 1930 dom za  cenę 13.500 doi. 
(120.420 zł.). W pływ y zw yczajne „S iły"
w yniosły  30.517,72 zł. w  tem  w p isy  i w k ła d ­
ki 22.585 zł., w p ływ y  nadzw yczajne zło tych  
54.340,43. W y d a tk i zw yczajne „S iły" w y­
niosły: inw alidom  12.566,50 zł., siero tom
2.840 zł., w dow om  1.388 zł,, pogrzebow e 
525 zł., ogółem  w y d a tk i zw yczajne — 
20.217,80 zł.

S tow arzyszen ie  P erso n elu  Pom ocniczego, 
b ędące  rów nocześn ie  S ek c ją  O ddziału  K ra ­
kow skiego, opisuje oddzieln ie sw ą dz ia ła l­
ność, I tu  w idzim y p o d k reś len ie  nadm iaru  
bezrobo tnych ; po śred n ic tw o  p ra c y  zap isa ło  
n a  lis tach  b ezrob tnych  w  1930 r. 72 osoby; 
zapośredn iczy ło  w  o trzym aniu  p ra c y  za ­
ledw ie w  38 w ypadkach . L iczba b e z ro b o t­
nych p rze c ię tn ie  w ynosiła  oko ło  90 osób. 
C zęść bezro b o tn y ch  zm uszona by ła  szukać 
p ra c y  poza zaw odem .

W  ro k u  ubiegłym  S tow arzyszen ie  w p ro ­
w adziło  u bezp ieczen ie  inw alidzkie, u s ta n a ­
w iając  na te n  cel 50 gr. tygodniow ą 
w k ład k ę .

W pływ y  S to w arzy szen ia  w yniosły  zł. 
27,318,49, w  tem  z w k ład e k  26.910,80 zł., 
w y d a tk i 25.047,33 zł„ g łów nie na zapom ogi 
bezrobotnym , k tó re  w yniosły  23.300,90 zł. 
S aldo  na ro k  1931 w yniosło  8.512,89 zł.

W  sp raw ozdan iu  d ru k arzy  k rak o w sk ich  
znajdujem y jeszcze sp raw o zd an ie  Sekcji 
In tro ligato rów . P odaje  ono, iż 30% cz łon­
ków  p o zo staw a ło  bez pracy , jest to  w yn ik  
z a tru d n ien ia  uczn i i uczennic, zam iast w y ­
kw alifikow anych , O bro ty  k asow e w y k az u ­
ją 9,405,23 zł. w p ływ ów  i 8.645 zł. w y d a t­
ków. W pływ y pochodzą p raw ie  w yłącznie 
z w k ład ek , w y d a tk i uży to  na zapom ogi.

O ddzia ł K ra k o w sk i liczy ł w  końcu  1930 
ro k u : sk ład aczy  ręcznych  302, m aszyno­
w ych 71, m aszynistów  85, odlew aczy, ste - 
reo ty p e ró w  i cynkografów  9, n ak ład a cz ek  
102, o d b ie raczek  80, pom ocników  75, in ­
tro liga to rów  25, pom ocy in tro ligato rsk ie j 
61, razem  816 członków .

W  po rów nan iu  z  rok iem  ubiegłym  w idzi­
m y zm niejszenie się  liczby członków , w y ­
kw alifikow anych  o 13, pom ocy d ru k a r­
skiej o 79 i in tro liga to rów  o 49. N a słabsze 
p laców ki, bezrobocie  p o d z ia ło  ujem nie, 
s tą d  w yn ik ł sp ad ek  liczby członków . 

l i n i M I I I I I I I I I l I W n W T T f f W W I W W W W W I T I W W T T T r m t T T W H n i l l l l l i l l l l l l

Z ŻyCIA OPCANIZXCJI
m i  .

Z ODDZIAŁU KATOWICKIEGO.

W yciąg z protokółów  z posiedzeń Zarządu.
W dniu 7.II. 1931 r. — Odczytany protokół 

został bez zmian przyjęty. Ponadto przyjęto 
do wiadomości okólnik Zarządu Głównego Nr. 1 
i 2, zawiadomienie o uroczystości 30-lecia Chó­
ru Drukarzy we Lwowie — na którą z powodu 
późnego nadesłania nie można było wysłać tfra- 
tulacji — oraz zawiadomienie o posiedzeniu 
plenarnem Zarządu Głównego, na kórem po-
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raczono kol. Patalongow i załatw ić pew ne sp ra­
wy. Pismo p, T urkiew icza Z arząd z oburze­
niem  przy jął do wiadomości i  podtrzym uje 
uchw ałę -Nadzw. W alnego Zebrania, w yklucza­
jącą tegoż ze Związku; postępow anie kasjera 
w tej sprawie uznał za zgodtoe z regulaminem, 
Kol. K iełbasę R, przyjęto na  nowych praw ach. 
Za zaleganie z dlwoma składkam i w strzym uje się 
kol. Sobolewskiemu zapomogę chorych na 1 ty ­
dzień.

Po załatw ieniu szeregu drobniejszych spraw 
zakończono posiedzenie.

W dniu 22.11. 1931 r, — Posiedzenie w za ­
stępstw ie kol. Patalonga prow adził kol. W y­
braniec, O dczytany pro tokó ł został bez zmian 
przyjęty. Spraw ę rewizji taryfy przedstaw ił 
kol. W., odczytując tak  naszą, jak i K orporacji 
odpow iedź na obopólne wnioski. (Nad spraw ą 
pow yższą rozw inęła .się ożywiona dyskusja, 
w której dano kol. W. dyrektyw y co do postę ­
pow ania na nazajutrz odbyć się mającem po­
siedzeniu z Zarządem  Korporacji, P rośbę kol. 
Stockfisza o udzielenie nadzw. zapomogi — 
z pow odu nieuzyskania przez tegoż potrzebnej 
do tejże ilości w kładek  — nie uwzględniono.

Spraw ę koił. Berga, k tó ry  przyjechał z P o ­
znania i  bez poprzedniego porozum ienia się 
z Z arządem  tu t. O ddziału oraz bez zgody Społ. 
B iura Pośrednictw a P racy zaczął pracow ać 
w drukarn i K atolickiej, _ przedstaw ił kier. w y­
żej wymienionej instytucji, kok Stoi, nadm ie­
niając, że nie otrzym ał żadnego zapotrzebow a­
nia tejże d rukarn i na zecera. W yrażono ogól­
nie życzenie, by Z arząd O ddziału Poznańskie­
go zabronił swym członkom ubiegać się o po ­
sady w innym Oddziale bez wyraźnej zgody 
Z arządu danego Oddziału, a  zw łaszcza takim, 
k tó rzy  w m acierzystym  O ddziale zalegają z dość 
pokaźną ilością składek, a przyjeżdżają w cza­
sie, k iedy  dany O ddział prow adzi akcję  cenni­
kową. Spraw y zaproszonych, a  przybyłych na 
posiedzenie kolegów poruczono ścisłem u Z a­
rządow i do załatw ienia.

W dniu 8.III. 1931 r. — Prośbę kol. Bąka
0 udzielenie nadzw yczajnej zapomogi, po w y­
słuchaniu wywodów skarbnika, oraz kier. Sp. 
B. P. P., Zarząd przyznał od daty  zgłoszenia 
się. R ozpatrzono spraw ę koli. ZSellonki i  p rzy ­
jęto ośw iadczenie tegoż do wiadomości, że 
w szelkie zaległości zostaną do  W alnego Z ebra­
n ia  uregulowane. W ysłuchano wywodów o sto ­
sunkach  w d rukam i przew odniczącego K orpo­
racji, p. Nowaka, w Król. Hucie i  udzielono 
w tej spraw ie odpow iednich instrukcyj. O dczy­
ta n y  p ro tokó ł został bez zmian przyjęty. P o ­
nad to  przyjęto do w iadom ości: okóln ik  Z arzą­
du  Głównego Nr. 4, sta ty stykę  Społecznego 
B iura Pośrednictw a Pracy, spraw ozdanie z per- 
trak tacy j o now ą taryfę oraz o zerw aniu na 
tym że przez pracodaw ców  pertiraktacyj, omó­
w iono spraw ę zwołanego na dzień 12,111 Ogól­
nego Zebrania w szystkich trzech organizacji.

N a delegatów  na  O kręgow ą K onferencję 
K lasow ych Związków Zawodowych, w ybrano 
kolegów ; U rbańskiego, Nowaka L., Sawickiego
1 Swobodę. Uchwalono umieścić w trzech miej­
scow ych dziennikach ogłoszenie w spraw ie p o ­
szukiw ania lokalu na biuro zw iązkow e.

W  spraw ie źle prosperującego kó łka muzycz­
nego w iększość Z arządu w ypow iedziała się za 
rozw iązaniem  tegoż i pow ołaniem  do życia 
chóru, k tó ry  ma w iększe szanse pow odzenia.

Z ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO,
P r o t o k ó ł .

z  XVII posiedzenia Zarządu Związku Zaw. Druk. 
i Pokr. Zaw. w Polsce (Oddział Kraków) oraz 
Stow , Druk. i Pokr. Zaw, „Ognisko" w K rako­
w ie, odbytego w p iątek , 27 lutego, w lokalu 

„Ogniska".
Obecni; kol. M arszałek, Kożuch Jan , Butwin, 

K ruczkowski, Stelm ach, W esołowski Józef, M o. 
raw iecki, W olas, W ołek W ł., W esołow ski Miecz., 
R achwał, Żychal Jan , Nowotny, M alczyk Wł., 
Seichter, O berski, Stankiew icz, Radosz, Po­
lew ka, H abina Eug., Topiński, Lewandowski 
z Sekcji Pers. Pom, — nieobecny: kol. P iek ar­
ski.

Przew odniczący, kol. M arszałek, otw ierając 
posiedzenie, zaw iadam ia o niediawnej śm ierci 
kolegów: M endrysa A lbina i K asprzyka S ta ­
nisława, których pam ięć uczczono przez pow ­
stanie, N astępnie kolega przew odniczący zdał 
spraw ozdanie z -plenarnego- posiedzenia, nad  
k tórem  w yw iązała się obszerna dyskusja; po 
'w yczerpaniu dyskusji przystąpiono do za ła t­

w ienia spraw lokalnych. P ro jek t Regulaminu 
zapomóg nadzw yczajnych spow odował ożywio­
ną  dyskusję; definitywne załatw ienie tegoż od­
łożono do dnia następnego. Przystąpiono do 
rozpatrzen ia  wniosków na  Roczne W alne Zgr., 
k tó re  w płynęły  od  kolegów: Kożucha Jana,
H ajduka W itolda i Johna  G ustaw a; poza tem 
odczytano prośbę kol. Pyrzowskiego o dolicze­
nie mu 25 w kładek do zapomogi inwalidzkiej. 
Dla Druk. Klubu Sport, „O rlęta" wyznaczono 
subw encję 203 zł.

Na tem  o godz, 11,15 w nocy kol. przew. za­
kończył posiedzenie, odkładając ciąg dalszy na 
następny dzień.

W  sobotę, dnia 28 lutego, kol. M arszałek, 
otw ierając dalszy ciąg posiedzenia w czorajsze­
go, podał dane co do m uru granicznego, który  
ma być w ystaw iony na gruncie ustąpionym 
przez „Ognisko ". Dalej zawiadam ia o memo- 
rjale, jaki ma być w niesiony wspólnie z pryn- 
cypałam i na  ręce rządu, a w którym  jest p o ­
ruszona spraw a decentralizacji robót państw o­
wych, uregulow anie uczni, jak rów nież cła na 
książki, sprow adzane z zagranicy.

Przy w pływ ach odczytano pismo z zaw iado­
mieniem o wznowieniu Klubu składaczy maszy­
nowych, z następującym i członkam i Zarządu: 
przew. — koli. -Moiniiczewski Józef, zasit. p-rz-ew. 
— Rebizond Jan , kasje r — M arkiew icz Aleks., 
sekr, — Śliwiński Czesław, zast. sekr, — W oj­
tow icz Miecz, Dalej pisma: kol. M artina z T ar­
nowa, Bednarza, Szulca Szym,, Lacha Stan., 
Pelczara Andrz., G ansa Sal., Zembalskiego 
Edw,, V orsthera Henr. Dwutygodniowe zapo­
mogi nadzw. przyznano kol:. Guzikowi Janow i, 
Buchsbaumowi, Muszalowi, Feldm anowi Sam., 
Korngoldowi, W olańskiem u, Gogolewskiemu, 
W iśniowskiemu, K utekowi, Czepiecowi, M a­
zurkiewiczowi Wł., K napikowi Leonowi. O d­
mownie załatw iono podania kol. Niissenbauma, 
P am esa  i Gutmana.

Przyjęto do Stow, i Związku Brągla F rancisz­
ka, wyp. 14 lutego 1931 r„ jako składacza 
w druk. W isłoka w Jaśle.

N astępnie przystąpiono do dalszego omó­
w ienia spraw y nowego Regulam inu zapomóg 
nadzw.; poczem  odczytano w niosek n a  R. W. 
Z. Gł. od kol, Muszala, jak rów nież pismo kol. 
Urbańskiego A nt. Po załatw ieniu spraw  lokal­
nych kol. M arszałek — z okazji kończącej się 
kadencji obecnego Zarządu — podziękow ał ko­
legom w serdecznych słowach za pilne uczęsz­
czanie na  posiedzenia i gorące zajm owanie się 
spraw am i o-rga-niizacyjinem-i, poczem  zam knął 
posiedzenie o godz. 9,45 wieczór.

Z Rocznego W alnego Zgromadzenia.
W  dniu 1 m arca odbyło się Roczne W alne 

Zgromadzenie członków Związku Zaw, Druk. 
i Pokr. Zaw. w Polsce (Oddział Kraków) oraz 
Stow. „Ognisko", w lokalu Stow arzyszenia. 
Obecnych członków 231.

Po przyjęciu przez zgrom adzonych porządku 
dziennego, kol. M arszałek kilka słów poświęcił 
zmarłym w roku sprawozdaw czym  kolegom: 
Dziewońskiem u Zbigniewowi, Jaśkow ow i T eo­
filowi, Paw ełkow i Andrzejowi, Szymańskiemu 
Karolowi, Oliwie Józefowi, M endrysowi A lbi­
nowi i ostatnio zm arłem u K asprzykow i S tan i­
sławowi. Pam ięć Ich uczcili zgrom adzeni przez 
pow stanie.

P rotokół z ostatniego R. W. Zgr., odczytany 
przez sek re tarza , koli. K urzydłę, przyjęto- do 
wiadomości. Kol. przew. M arszałek zaw iada­
mia, że z Nowego Sącza przyjechał kol, P tasz- 
kowski, k tó ry  reprezen tu je  6 głosów i z B och­
ni kol. S iew arga — 7 głosów.

N astępnie przystąpiono do omówienia sp ra­
w ozdania Zarządu, [Biura Pośr. P racy , kasow e­
go, kom. Kult.-Ośw,, Kom. Mężów Zauf, (S tresz­
czenie spraw ozdania zamieszczamy na  innem 
miejscu). Poczem  uchw alono w nioski Komisji 
rewizyjnej. N ad projektem  nowego Regulam i­
nu  zapomóg nadzw. w yw iązała się ożywiona 
dyskusja, rezultatem  której było przyjęcie 
w niosku kol, Butwina, ażeby p ro jek t Regula­
minu odesłać do Komisji, celem ściślejszego 
rozpatrzenia życzeń kolegów i przyjścia z ew. 
popraw ką w następną niedzielę. Do komisji 
tej dodatkow o w ybrani zostali kol. Butwin i J a ­
ros zkiewicz.

Na tem  o godz. 3,40 kol. M arszałek zam knął 
Zgromadzenie, naznaczając dalszy ciąg na  n ie ­
dzielę, 8 m arca.

Dalszy ciąg R. W. Zgr. odbył się w niedzielę, 
dnia 8 m arca b. r., o godz. 11 przed poł. w obec­
ności 243 kol.

Jako  pierwszy punkt kol. W esołow ski Józef 
odczytuje wnioski, nadesłane przez kolegów  na 
R. W. iZgr.

W niosek kol. Willhelima Hajduka, ażeby w szys­
cy koledzy, k tó rzy  przekroczyli 55 la t życia, 
przeszli n a  em eryturę, p o  ożywionej dyskusji 
postanowiono odesłać pod rozw agę przyszłe­
mu Zarządowi. N astępne w nioski kol. Hajduka, 
Johna i Muszala odrzucono. Prośbę kol. Py­
rzowskiego i Johna  o doliczenie im b rak u ją ­
cych w kładek  załatw iono przychylnie. Prośbę 
kol, U rbańskiego załatw iono odmownie.

W niosek kol. K ożucha Jana , aby now owy- 
b rany Z arząd z obecnego m ajątku Stow, odli­
czył k i część i z tej sumy utw orzył „Fundusz 
żelazny -na zapomogi d la  inw alidów  pracy 
i odpraw y pośm iertne, odprow adzając co ty ­
dzień do tego  funduszu pew ną ustaloną kw otę 
z bieżących w kładek; dalej, że pieniądze z te- 
go funduszu nie mogą być użyte na  żaden in ­
ny cel, z w yjątkiem  lokaty  na  h ipo tece w łas­
nej nieruchom ości —  po ożywionej dyskusji 
uchwalono propozycję kol. R zeźniczka, k tó ra  
brzmi: „R. W. Zgr. poleca przyszłem u Z arzą­
dowi w niosek kol. Kożucha Ja n a  rozpatrzyć 
szczegółowo, załatw iając go definityw nie 
i w duchu możliwie dodatnim ".

Kol. Radosz imieniem Kom. kon tr. staw ia 
nast, dw a wnioski; „W ieczorki i zabaw y, u rzą­
dzane w lokalu „O gniska" przez k tórąkolw iek 
Sekcję zostają od przyszłego sezonu roku 1931 
zezw alane po uiszczeniu kosztów , zw iązanych 
z oddaniem  sal „Ogniska , a to: w ieczorem  dla 
jednej z Sekcji w kw ocie 15 zł., zabaw a ca ło ­
nocna 50 zł., jak rów nież w szelkie koszta  z ew. 
zniszczenia inw entarza, K wotę postanow ioną 
pobiera Stow, „Ognisko", Od zw olnienia lub 
obniżenia kw oty decyduje Zarząd Stow.".

Drugi w niosek: „Przyszły Z arząd w ybrany na 
R. W. Zgr., zechce w ybrać jednego z  kolegów, 
zasiadających w W ydziale, k tóryby był odpo­
w iedzialny za całość inw entarza, jak  również, 
by nim adm inistrow ał".

W niosek pierw szy na  propozycję kol. Stopy 
Wł. przyjęto  — drugi odesłano do ro zp a trze­
n ia  przyszłem u Zarządowi.

N astępnie przystąpiono do now ego R egula­
minu zapomóg nadzw . Po n ad er ożywionej 
dyskusji, w której zabierało  głos w ielu ko le­
gów, przem aw iających bądź to za, lub p rze ­
ciw, uchwalono 107 głosami przeciw  53 w nio­
sek kol. Butwina, zalecający przyjęcie R egu­
laminu zapomóg nadzw. z popraw ką, że zapo­
moga m ieszkaniowa będzie w ypłacana po w nie­
sieniu 104 w kładek. Równocześnie n a  w nio­
sek kol. Stopy W ł. uchw alono wszystkim i gło­
sami podw yższenie w kładki do Stow, o 2 zł. 
tygodniowo, począw szy od dnia 14 m arca b. r., 
jak rów nież przyjęto dodatkow e 3 rezolucje do 
Regulam inu zapomóg -nadzw. Poczem  przy­
stąpiono do wyborów.

Koli, przew . Mams-zalek -neizygn-uje z  funkcji 
przew odniczącego, prosi kolegów o przyjęcie 
tego do wiadomości; dalej zawiadam ia, że 
z w ażnych powodów familijnych musi zgrom a­
dzenie opuścić. O godz. 3 po południu obej­
muje przew odnictw o kol. Kożuch Jan , k tó ry  
zarządza przerw ę, celem przeprow adzenia  w y­
borów  tajnych kartkam i. Do komisji sk ru tacy j­
nej pow ołano kol. R adosza, Serafina, Sław ka, 
M azurkiew icza L„ Żaka, Zapióra, Koczuba, K u . 
cielą, Szybińskiego, W olańskiego, Kowalczyka 
J„  Zembalskiego. W  w olnych w nioskach i in­
terpelacjach zabierali głos kol.: Jarosz  Stan., 
Jaroszkiew icz, Sołtykowski, S topa W ł., W eso­
łow ski J„  Feldm an Samuel. Spraw ę budowy, 
ew. kupna domu oddano do rozpatrzen ia  p rzy ­
szłem u -Zarządowi.

Po obliczeniu głosów przez Kom. skrut. kol. 
Kożuch Jan  ogłasza następujący  w ynik w ybo­
rów: przew odniczącym  zosta ł w ybrany kol. 
Jab łońsk i Feliks, zast. przew , kol. M oraw iecki 
W ł., sekr. kol. K urzydło Stan,, skarbn. kol. 
K ruczkow ski Józef, kier, B iura p racy  kol. W e­
sołowski Józef, b ibljotekarzem  kol. Stelm ach 
Jan ; do W ydziału kol:. W ołek W ł„ W olas, G ło­
wacki, Butwin, Szybiński, Koczub, Oberski, W e­
sołow ski Miecz.; zast.: Hajduk, Jano ta , Rausch. 
Komisja Kontr, kol.: Stankiewicz, Erdm an, F e ld ­
man S.; zast,: Zakulski, W olański. Sąd cenni­
kow y niższy Ikoll: Butwiin, W esołow ski Miecz., 
Kożuch Jan ; zastępcy: M alczyk, Rzeźniczek, 
M orawiecki. Sąd- cennikow y wyższy — kok: Po* 
pie-lak, D ackow  Ant., zast.: P-oliczkiieiwiiez, -Grab­
ski. Sąd Polubow ny: koli, iBandwa-n, K rólikow ­
ski, Pociecha, W-agara, zast.: Żychal J., G rabski,
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Kucieł. Ko-misija K ult.-O św iatow a — kol.: S tan ­
kiewicz, Taubman, K ubanek Teofil, G łow acki, 
P iw ow arski, Zabłocki, Jano ta , Stelm ach, Żak, 
Nizińsjd, Jasica , Smajeik.

Po odczytaniu wyników wyborów kol. K o­
żuch Jan  zam knął Zgromadfeeinie o godz. 4,45 
min. pop.

Z ODDZIAŁU CIESZYŃSKIEGO.
W  dniu 16 lutego b. r. zmar, w Cieszynie 

po długich i ciężkich cierpieniach w 39 roku 
życia ś. p. JÓZEF PASTUCHA, iltinaty piata 
w druk. „D ziedzictw a". Ś. p. zm arły  był w zo­
rowym kolegą, przez dłuższy czas piastow ał 
w Oddziale Cieszyńskim różne funkcje, jaJk se- 
k re tarstw o i in., a ostatnio jako zast. przew. 
S tał na straży i zaw sze b ron ił naszych słusz­
nych praw . B rał czynny udział także w życiu 
publicznem.

Cześć Jego pamięci!

Z ODDZIAŁU LW OW SKIEGO. 
PROTOKÓŁY Z POSIEDZEŃ,

Posiedzenie W ydziału „Ogniska" (Zarządu Od­
działu), dnia 4 m arca 1931. Przew odniczący, 
kol. Kusyk, zdał spraw ozdanie z posiedzenia 
plenarnego Zarządu Związku, odbytego dnia 
22 lutego b. r. w W arszawie. Po dyskusji, 
spraw ozdanie to przyjęto  do wiadomości. N a­
stępnie zawiadom ił, iż w skaźnik drożyźniany 
wszedł w życie z dniem  17 lutego, aczkolw iek 
były dążenia ze strony K orporacji pryncypa- 
łów, ażeby zastosow ać go już od 1 lutego. Od­
czytano pismo kol. W ałęgi i tow. o zwołanie 
zgrom adzenia tylko pracujących. Po dyskusji, 
uchw alono zwołać takie  zgrom adzenie w cha . 
rak terze  informacyjnym na dzień 8 m arca b. r. 
N adeszło piętno z Inspektoratu  P racy  z zapy­
taniem  o stosow aniu skali uczniów w zaw odzie 
drukarskim  w O ddziale Lwowskim. W ystosow a­
no odpowiedź. Przyjęto do „Ogniska" i Związ­
ku bez wpisu kol, W łodzim ierza Jarosiew icza, 
wypisanego na składacza dnia 22 lutego 1930 
w drukarn i A. G oldm ana we Lwowie. Z a ła t­
wiono szereg  podań o nadzw. zapomogę dla 
bezkondycyjnych. P retensję  kol. W asserm ana
0 zw rot w ydanych przez niego pieniędzy na 
cele organizacyjne, oddalono. Do Sądu Kon­
kursowego na ok ładkę do „Ogniska" w ybrano: 
p. kustosza Cieślę, kol. Barszczyńskiego. Bu- 
niaka, K adlera, N iemczewskiego, Przyślew icza
1 Zadoroźnego, W ykreśleni z listy członków : 
F ischer Zygmunt, K orczyński F ranciszek  i Pa- 
w luk S tanisław . Przew odniczący S tow arzy­
szenia Zapomogowego, kol. J . Riedl, p rzedsta ­
wił stan  tegoż Stow arzyszenia. Po dyskusji, 
wydano szereg dyrektyw  dla tegoż W ydziału.

KATASTROFALNY STAN NASZEGO  
PRZEMYSŁU WE LWOWIE.

Dnia 20 lutego b. r., na  sku tek  uchw ały nad­
zwyczajnego W alnego Zgrom adzenia członków 
O ddziału lwowskiego, k tó re  odbyło się dnia 
25 stycznia b. r., udała  się do w ojewody lwow­
skiego, p, Nakoniecznikow-K lukow skiego, de le­
gacja, na  czele z prezesem  O ddziału, kol. A, 
Kusykiem.

Delegacja przedstaw iła  p. w ojew odzie fa ta l­
ne położenie przem ysłu graficznego na  teren ie  
wschodnich wojew ództw , a specjalnie na  te re ­
nie w ojew ództw a lwowskiego, żądając pomocy 
rządu. Równocześnie w ręczono p. wojewodzie 
memorjał, zaw ierający szczegółowe dane o s ta ­
nie przem ysłu drukarskiego na naszym  terenie, 
o położeniu bezrobotnych, w reszcie p rzed k ład a ­
jąc różne postulaty , mające przyczynić się ku 
zmniejszeniu zła.

P. w ojew oda w rozmowie, przy k tórej był 
obecny rów nież szef w ydziału przem ysłowego, 
szeroko polem izow ał z wywodam i naszych de­
legatów, w reszcie, przyjąw szy m em orjał, obie­
cał zająć się przedstaw ioną spraw ą i zrobić 
wszystko, co będzie w jego możliwości.

Tego samego dnia udała się delegacja do 
prezydjum  M agistratu lwowskiego. Delegację 
przyjął bardzo przychylnie w iceprezydent mia­

sta, p. F ranciszek Irzyk, który , w rozmowie 
z delegatami, sam, jako przem ysłow iec, p o d k re ­
ślił fa ta lne położenie  gospodarcze w PoiLsce. 
O biecał oin poparc ie  naszej spraw y u  sfer m ia­
rodajnych.

W końcu udała  się delegacja do posła  do 
Sejmu, p. Ignacego Jaegeirą, p rzedkładając mu 
odpis naszego memorjału, złożonego u p. w o­
jewody. P. Jaeger, znając z resz tą  dobrze, jako 
w łaściciel zakładów  graficznych, ciężkie po ło ­
żenie naszego przem ysłu, obiecał, iż wspólnie 
z p. Chowańcem, posłem  na Sejm i w łaścicie­
lem zakładów  graficznych w Stanisław ow ie, b ę . 
dą ko ła ta li w  kołach kom petentnych w sp ra ­
wie pomocy rządu dla przem ysłu graficznego 
we wschodnich województwach.

Ja k  się dowiadujem y, K orporacja pryncypa- 
łów przem ysłu graficznego we Lwowie opraco­
w ała rów nież m em orjał do w ładz w sprawie 
ciężkiego położenia przem ysłu drukarskiego na 
naszym terenie.

P rasa lwowska w swej w iększości w o s ta t­
nim czasie bardzo obszernie om awiała ciężkie 
położenie przem ysłu graficznego na teren ie  n a ­
szego Oddziału, podając i akceptując rezolu­
cje, uchw alone na naszem Zgromadzeniu,

Czy pow yżej prow adzona akcja nasza p rzy ­
niesie skutek  dodatn i — zobaczym y w czasie 
najbliższym.

10-LECIE FILJI „OGNISKA" 
W STANISŁAWOWIE.

Ustanow ionej w r. 1900, na mocy sta tu tu  
Stow arzyszenia drukarzy  „Ognisko" S tacji p ła t­
niczej w ojna polsko-ukraińska w 1918 r. p rze r­
w ała czynności i nie pozw oliła kom unikować 
się z Zarządem  Gł, we Lwowie. S iłą faktu, 
pozostali, pracujący w tym czasie koledzy, ce ­
lem obrony i popraw y swej egzystencji w i­
dzieli się zniewoleni wspólnem i siłami s tano ­
wić sami o sobie.

Po ukończeniu wojny, w konsekw encji, mocą 
uchw ały Rocznego W alnego Zgrom adzenia 
„O gniska" we Lwowie w r. 1919, dnia 28 w rze­
śnia została  pow ołana do życia Filja „Ogniska" 
w Stanisław ow ie.

A została  ona założona w celu szybszego 
zaław iania spraw  organizacyjnych, czuwania 
nad  przestrzeganiem  cennika, w ypłacania w szel­
kiego rodzaju zapomóg swym członkom: bez- 
kondycyjnym , chorym, sierotom , podróżnym 
i t. d.; słowem, Stanisław ów  otrzym ał, zupełną 
autonomję.

Nie tu  miejsce i po ra  przechodzić rok po ro ­
ku działalność i prace Filji i jej Zarządu, by 
ważniejsze zdarzenia i b ilanse ku pam ięci w y­
mieniać.

Zaznaczyć jednak dla ścisłości należy, że m o­
cą uchw ały Z arządu Gł., za ap robatą  Rocznego 
W alnego Zgromadzenia sam orząd Filji w swych 
czynnościach został na jeden rok, t. j. od dnia 
13 kw ietn ia 1929 r. do dnia 1 kw ietn ia 1930 ro ­
ku zawieszony. Mimo to — odliczając p rze r­
wy — przednią  myślą całego zespołu kolegów 
przez cały  okres dziesięciolecia by ła  troska 
o całość organizacji.

P rzez 10 la t wspólnej, n ieraz bardzo ciężkiej 
p racy  działalność organizacyjna Filji szła po 
właściwej linji.

Co najw ażniejsza, Filja zdobyła po Lwowie 
drugie miejsce minimum płacy, będąc przydzie­
lona do IV klasy cennika normalnego.

R okrocznie Filja w ysyła delegata na W alne 
Zgrom adzenia „Ogniska" we Lwowie, jak  rów ­
nież delegata na  Zjazdy naszej C entrali Związ­
k u  Zawodowego D rukarzy i Pokrew nych  Za­
wodów w Polsce. A w ysyłała delegata na 
odbyw ające się Zjazdy przez trzy  razy do róż­
nych połaci kraju, jak Poznania, Lwowa i K ra­
kowa. Również rep rezen tanci Filji zasiadają 
w obradach najw yższych R ad Robotniczych, 
biorąc w nich żywy udział z świadomością, że 
„w jedności siła".

W  bieżącym  roku sprawozdaw czym  Filja od­
będzie swe 10-te Roczne W alne Zgromadzenie 
dla złożenia rachunku z swej czynności sam o­
rządnej w  w yjątkow o trudnych waruinikaoh, 

chwili, gdy na  teren ie  m iasta S tanisław o­

w a kryzys ekonom iczny przyczynił się do p o ­
w iększenia k ad r bezrobotnych i to. do  n iebyw a­
łego procentu, bo w n iek tó rych  miesiącach, p o d  
koniec roku 1930 61% ogółu kolegów, zorgani­
zow anych w Filji, pozostaw ało bez pracy.

W  chwili tej świadomi, co daje pod w zglę­
dem moralnym i m aterjalnym  organizacja, k tó ­
rej zaw dzięczam y kształcen ie  ducha, w yzby­
w anie się egoizmu, hartow anie się do w alki 
o swe praw a, opieki nad członkam i przez re ­
gulowanie p łacy  za p racę  i należnego nas tr a k ­
tow ania, w chwili tej ślubujmy, iż nie spocz­
niem y w e wspólnej pracy, aż do zw ycięstwa l!

Stanisław Paszek.

Z ODDZIAŁU PŁOCKIEGO.
Wyciąg z protokułu posiedzenia Zarządu 
Oddziału w  Płocku z dn. 13.1 1931 r.

Jednogłośnie funkcje członków  Zarządu p o ­
dzielono' w  następu jący  sposób: P rzew odniczą­
cy — W acław  G órecki w ice-przew cdniczący—  
Heniryik Piasecki, sek re ta rz  — B olesław  M o­
rawski, skarbnik  — Izaak A ltarow icz, b ib lio te­
karz  — Zygmunt Lewandow ski.

Postanow iono zakupić b raku jące  m aterjały  
piśm ienne d la  sek re ta rja tu  oraz dla kol. sk a r­
bnika.

Polecono kol. siekr. /Morawskiemu niezw ło­
czne w yruszenie w podróż agitacyjno - organi­
zacyjną do G ostynina oraz [Kutna.

Z ebrania Zarządu postanow iono odbywać w 
każdy w torek  każdego tygodnia. N a tern ze­
b ran ie  zakończono.

Wyciąg z protokułu posiedzenia Zarządu 
Oddz. w  Płocku w  dn. 20.1 1931 r.

P ro tokó ł poprzedniego zebran ia  przyjęto  bez  
zmian. Przyjęto  dio w iadomości spraw ozdanie 
kot. sekr. M oraw skiego z wyjazdu agitacy jno- 
organizacyjnego w  din. 16.1 1931 r. do G ostyni­
na oraz 17.1 i 18.1 1931 r  do K utna  — akcep­
tując dalszy przedstaw iony p lan  p racy  organi­
zacyjnej w  tym kierunku. Ze wzgllę-da mai w y­
łonienie się spraw  niecierpiących zw łoki w 
Związku z zorganizowaniem  K utna  jako te ż  
szeregu innych sp ław , .postanowiono w ysłać 
z Oddziału P łocka  delegata do Zarządu Głów ­
nego, w osobie kol. sek re ta rza  M oraw skiego. 
L ist zbiorowy z druk. „Dz. :Pł.“ postanow iono 
przedstaw ić na najbliższem Ogólnem Zebraniu.

A dres Oddziału Płockiego d la  w szelkiej ko ­
respondencji: B. M orawski — P łock, ul. K ró­
lew iecka 17.

Z ODDZIAŁU W ARSZAW SKIEGO.
G rono kolegów  sk ładaczy  ręcznych zainicjo­

w ało  założenie Sekcji Składaczy Ręcznych'. 
Chodzi im głów nie o to, by w tak  trudnej sy ­
tuacji, jak obecna,, w spólnem i siłam i n ieść so ­
b ie  pomoc. Z ebranie w  tej spraw ie zw ołano n a  
dzień  29 m arca o g. 11 rano, dio lokalu  Związku.

urimirnnirmi u.
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